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Niebywały skandal! 

urawa recii so 
pp. Bfwina i Dgrnfsa. ~ Zdicio ją bfzprawnił 

z porządku dzifDDfdO lładg DfZPift:Zfństwa 

Przed wyrokiem 
Za dni dwadzinścia 
wiellci bal będzie: 
wyrok ogłosi 
sąd w Norymberdze. 

Tak, SS-syny, 
dobrze się działo -
Teraz się za to 
będzie wisiało ! 

Za wszystkie gwałty 
za wszystkie grandy 
wisieć się będzie 

- „dla propagandy" 

„Dla propagandy'' 
i dla przestrogi, 
żeby tej nikt już 
nie szukał dro~. 

I żeby było 
mu rzeczą znaną, 
że w razie czego, 
to z nim tak samo ••• 

Dr Wist. 

Potworne lorlury 
ujawnia proces Goelha 

w KraJ.owie 
Przedstawiciel Ukraińskiej Repu- 'rre-anizuie stale„incydenty granicz- czne, imperialistyczne cele przekła­

bliki Radzieckiej, Manuilskij, oś- 11 e". Do czeo-o takie incydenty gra- dają ponad dobro ogólne, jakim jest 
wiadczył na konferenc3"i prasowe3·, 11iczne pro\iVl:'ladzą, wiemy na przy- pokój. i wolność na całym świecie. PoiSt13>owanle dowodowe w proce'!le 

Amona Goetha w K-raikowie 1J0Stało zakoń­odbytej w N. Jorku, że przybył do kładzie Niemiec, które prowokowa- Prasa amerykańska łączy rewela- cwne. Ustalono m. inn„ że w obozach w 
N. Jorku na skutek zaproszenia, ły incydenty graniczne w Sudetach, cyjne-oświadczenie delegata Ukrai- Ołwiędmiu f w Płaszowie stotowano z po· 
otrzymanego od sekretarza ONZ aby potem doprowadzić do zaboru ny, min. Manuilskiego w sprawie lecenia Goetha zabijanie siekierą, wierce­
Trygve Lie, który zawiadomił g"', tego kraju. „Incydenty graniczne" zdjęcia z porządku obrad skargi nie drewnem dz.fur w brzucht,, wieszanie 
że wniosek ukraiński~ sprawie gre- zawsze poprzedzają zabór. Ukraina, przeciw Grecji, z nagłym wyjazdem w różnych pozycjach itp. 
ckiej znajdzie się na posiedzeniu jako naród,który w ostatniej wojnie min. Mołotowa z Paryża. Wyraża- DzU głos mafą prokuratorzy - wyrok 
Rady Bezpieczeństwa 31 sierpnia. utracił półtora miliona swych oby- ne jest przypuszczenie, że to nieby- ogłosz-ony będzie przypuszczalnie w pią· 

Tymczasem 30 sierpnia na skutek Nateli miała prawo zabrać głos w wale posunięcie W. Brytanii i USA tek. 

sprzeciwu delegatów brytyjskiego i ł~j sprawie, jednak przeszkodziły stanie się tematem specjalnych na- U111·e,zLa' b. m1·n·1stra 
amerykańskiego sprawa została zdję a~mu państwa, które swoje egoisty- rad rządu ZSRR. -. 

111 ft 
tk. ~ por~ą-1ku dzien.nego. ~an~l- 1111111111111111111m111111111111111111 11 11111111111 11 11111111111111111111111111illilllllllllH!llllllllllilli!:lllllllllm!11mm1111111111111111111111111t11111111111111111111111rn1111111111!1111111111111111111111111ijlJlim11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111 i członka Wielkiej Rady Faszystowskie) 8 1

.1. zwroci ~~ag~, ze powyzsza e- A f i· I " • 31 sierpnia uciekł samolotem z lotniska 
cyz_1a sprzeciwia się par. 37 statutu p „ y y w ~ I" ro~ n ił w okolicach Rzymu do Dublina b. minł-
~N~. M~n17ilskij za~naczył również " :J . '1 ~ ster rolnictwa I członek Wielkiej Rady fa· 
.ze me wie 3eszcze, Jak na to posu- • • • • • • • szystowsklej Włoch, Edmun~ Rossonl, któ· 
nięcie zarea uje rząd ZSRR. Bo oma domaga s ~ Jne ,.. oraz il e1 flo y wo1enne1 ry .ukrywał się w przebraniu księdza po 

k ·' .1 d 1 · · k ł _ róznych lasztorach przez okres 37 mle-rainsK~ e egaCja, Ja 0 cz ~, Wczoraj w Paryżu na komisji polUyano· Wenecja Julia w ten sposób, aby strefa sięcy. 
nek C?NZ m1~ła P!·awo prze~st~wtc terytorialnef dla Włoch p.rzemawiał dele-I wolna objęła wschodnią I zachodnią Korzystając z przebrania księdza, fak 
Radzie Bezp1eczenstwa zna3du3ący gat włoski Bonomi. Bonomi domngał się Istrię. Bonom! przyznał, że faszyści włoscy również z biletu samolotowego wykupio­
się w jej rękach materiał, świadczą- rewizji postanowień dotyczących Trif'stu. są sprawcami wielu napaści f aktów gwał- nego prŻez towarzyszącego mu ;ralała Ca· 
cy o terrorze szalejącym w Grecji i Komisja wysłuchała jego oświadczenla i tu na łer~n~ch ~pornych. ranłi oraz z samochodu, noszącego znaki 

. . G . k . odroczyła się do dnia naslępnego, aby dać Na kom1sj1 wo1skowej Włosi zgłosili pro- państwa watykańskiego którym to wozem 
OT ~agrkozd. enl i u P~~ebz· ~ekc.!ę. P0

1
°!u. możność delegacji jugosłowiańskie/ prze- śbę, aby im pozwolono na używanie tor-, przybył na lotnisko. _' Rossoni uciekł • 

. e·1na e f"racJI iytyjs Ie] za eza- studiowania roszczeń włoskich. ped na okrętach wojennych. , 
ło na tym, aby tego rn?teriału nie W swoim przemówieniu Bonom! domo- Odrzucono poprawki o zwiększenie licz- G 'b 200 • ,- ' ZSRR 
ujawnić przed dniem 1 września, gał się :cwizJJ granic, !wierdz~c, że obec- by. ofk~!Ów: włoskich_ i o ograniczenie to- ro tys. 1encow 
tzn. żeby nie dotarł do opinii publi- na granica z Jugosłavną będzie stanowiła nazu włoskiego do liczby. nie przekracza- odkryto w okolicach Drezna 

' . . . ,,stałe zagrcźenie pokoju". Następnie pro- jąccJ łącz.ny tonaż Grecji, Albanii 1 Ju- . . . 
czneJ PI zed plebiscytem. ponował rozszerzenie strefy wolnej okręgu gostawli. W okolicy Zeitham w Saksonii odkryto 

Pewne kola popierają dziki ter- ma$~wy. grób lOO.oooo Jeńców-żołnierzy 
ror, jakiego widownią jest Grecja, radz1eck1ch, zmarłych śmiercią głodową, z 

lecz .każde. dernokratyc~ne pa~~twwo oa~zll-odOWIDll d li Pol~ hi :~w~~a~~:r~: ~~:ł:g~a~~~~~ :a~~~~~:: powmno się ternu przeciwstaw1c. :J Ił 3111 ml i rozstrzeliwań. 
Grecji faktycznie rządzi Wielka Ustalono, ie około l mlllony osób prze· 
Bry'tania i na to nie powinn<' zezwo- Rumunia zwróci nam mienie, wywiezione winęło się przez tę mordownię, a na gro-
lić Or""anizacja Narodów Zjedno- we wrześniu )939 r. bach - dla odwrócenia uwagi - zasiali 
czonych. Niemcy zboże i kartofle. 

Vv stosunku do Alh?nii Grecja Xa wczorajszym posiedzeniu komisji Pol ka wysunęła również żądanie wy- Ekshumacja wykazała, ie zwłoki ułoio· 
dla spraw balka1iskich w Paryżu, dele płacenia jej odszkodowań wojennych ne były kilkoma warstwami. Komendant 
gat Polski wysunął żądanie zwrotu mie· przez 'Vłochy. Suma, roa jaką określiła obozu został aresztowany. z·.mnawoda 

na głowy czeskich szowinistów 
Czeskie pismo „Dneska" zamieszcza o­

biektywny artykuł pt. „My - a Polska", w 
którym m. inn. autor Władimir Ku!hanek 
upomina polityków czeskich, aby - Jeśli 
idzie o Kładzko - z ludzi, znających pa­
rę słów czeskich - nie robić Czechów, 
których w tym okręgu jest b. mało. 

nia, wywiezionego do Rumunii we ~e-
śniu 1939 roku przez po]<;;kie oddzta , Polska szkody, wyrządzone jej przez W b S k •• 
wojskowe i nchodźców. Komis.'a przy· Włochy i której wypłacenia domaga Y ory W a 50011 
jęła wniosek polski ;ednoglośnie. I się, wynosi 2,5 miliOnd funtów. Najwięcej głosów otrzymali zjednoczeni 

Nowy kome1 dani M.O. w lodzi 
Slanowlsko Io obf qł lodzianin, h. robotnik 

Scheihlera - ppłk. Murch wiński 

socjaHści 
W radzieckiej strefie okupacyjnej, w 

Saksonii, odbyły się wybory do rad 
miejskich. Największą li c:ubę głosów u· 
zyskala zjednoczona partia socjalistycz­
na - 798 tys. głosów, na drugim miej.gen 
liberalni demokraci - 374. tys. i chrze· 
ścija1l.scy demokraci - 257 tys. głosów. 

Ziemie Odzyskane - twierdz.i autor -
uzyskała Polska bynajmniej nie na rachu­
nek pretensji Pol~ki do Sląska Cie5zyńskle­
go. Roszczenia Polski są uzasadnione tro­
ską o Polaków tam zamieszkałych I ze Jak się dowiadujemy, Komendant Mll!cji I mendant Miasta był sądzony w r. 1931 n d" „ d--
względu na bogactwa na.turalne i powięk- Obyw&telskleJ m. Lodzi mfr. Kempa zosłałlprzez sąd sa.nacyjny w Lodzi, a niezależnie ,,acz au aD li 
szenie obszaru. odwołany ze swego stanowiska. od tego przebywał pewien czas w Berezie 'Ilf 

W dniu wczorajszym mjr. Kempa rozpo- Kartuskiej. przyczyną nowych, krwawych Walk 

d Z • 1 u czął zdawanie komendantury miasta, co po- Obecnie do ostatniej chwili, ppłk. Mair- Z Bombaju donoszą, że wybuchły tam Para a „ wyc1ęs wa trwa przypuszczalnie dwa - trzy dni. chwińskl pracował na stanowjsku inspekto- ponownie ~ałtowne ~?zruc~y. jako .pro-

s I USA d At • Nowym Komendt1ntem M. O. w Lodzi ra Ziem Odzyskanych, skąd został odwoła- te~t przeciw „rządowi Indu. Na uhc~eh 
amo oty na .• ' , ~n.ami , mianowany został ppłk. Józef Marchwiński. ny do objęcia odpowiedzialnej placówki mi~sta doszło ,do ostrych st~rć, w wyniku 

Dowódca floty amerykansk1eJ, kt~ra p łk M 1 lń kl j t starym łodziani- łódzkiej. ktorych 60 os~b zo~tało z~b1tych. 
tJrzybyła z wizytą" do portów greckich P · arc lW 

5 .es Szef „rządu Indu Pandit Nehru powie-
oświadczyl'. że 135 samolotów, które znaj- nem, z zawodu robotnik. Był on swego cz~~ Doką.d zostan~e p~zenleslony mjr. Kem- dział, że rząd będzie pracował jako „ciało 
dują się na pokład'!:ie jednego z lotniskow- s'!" de~egatem fabrycznym w zakładąch wio pa - r~szcze nie w1ad~mo, Komenda Gł. kolektywne" .• w~zel~ie decyzje b~dą podej-

, odbPdzie w dniu 3 września paradę lot- k1en01czych Scheiblera f Grohmana. M. O. me powzięła w te1 mierze decyzji. mowane wspolme 1 rząd będzie ;P,onosił :;Z!} nad .ĄteM_.~ - ta swą działalność ~ollt}'czn_ą obecny Ko Jal ws,P.ólną odpowiedzial!lOŚĆ. -
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o 
Zaroiły się dziś ulice i tramwaje specjal­

ną „publiką". Gwarem młodych głosów 

rozebr.zmiały ciche przez dwa miesiące bu­
dynltl szkolne. 

Dziś rozpoczął się nowy rok szkolny. 

Po 2-miesięcznych wakacjach młodzież 
wypoczęta i opalona, pełna zapału do rum· 
ki, powr6ciła na ławy szkolne. 

Przynieś'li ze sobą zapach pól i lasów i 
chociaż niejeden tęskni za ulubionymi miej­
scami wycieczek, za S!lemrzącą w dolinie 
rzeką, za borem pełnym niespodzianek -
wszyscy zdają sobie sprawę, że teraz przy­
szła chwila do pracy - pracy, która wszy­
stkim zapewni w przyszłości lepsze jutr.o. 

Dla wielu jest dzień dzisiejszy poważ­
nym przeźyciem. Mamy na myśli zwłaszcza 
tych, którzy dziś, pełni ciekawości poraz 
pierwszy przestąpili próg szkolny. 

Rodzicom dzień drisiejszy niesie nowe 
kłopoty, ale nie ma takiego ojca i matki, 
którzy dla dobra swego dziecka nie zrezy­
gnują z najniezbędniejszych nawet rzec~y, 
byleby zapewnić dobrą przyszłość swym 
„pociechom". 

Szkołę musi otaczać nieustająca życzli­
wość ogółu. Nauceyciel, który w tak trud­
nych czasach, da.je ze siebie maksimum wy­
siłku, musi lłidzieć stałą czujność rodziców 
nad sprawami szkolnymi. 

Współdziałanie więc domu ze szkołą w 
kwestii nauczania 'l wychowania młodzieży 
jest konieczne. 

o·zpoczyna się dziś. 
la powszechna. 

~ 

I 
8-klasowa szko­
Języki obce 

Nowy rok sizkolny, któ1ry rozpoczął ły nauczycielsl{!ie i w tych powiatach W nasbępnym roku sz.kolnym prze-
siię w d1nilu dlz:isiej,s~ym, jest poniekąd ad rarzu WIJl.zystkiJe szf<Joly p1ows.z.echwe widuje si·ę wp11awarlze1mie 8-kla.sowych 
historyczny. zostają zm!vernfo.ne !/'!ja iSz.kJ.oły 8-kia.slOw'e, szkół 1"Ówni1eż 1ia iruny·ch te:rfytoirmch 

W kHku powiatach w P·o'1sce, a m. mrów1w w mi:astmch jwk i n·a wsi. kroju. W pr.ze~:·ąigu 2 ... ch lat p1rz,ew1~du-
!n. i "'! ŁrJf!z,i, wiprowadiza siię bow1iem I ~d din~.a dzi·siejszego. zi:mianą ~ zi0- je si1~ objęde re!crmą s·~lrnl·~ą całej 
w żydi.e na.wą r.efor·mę szkolnq. Nauka ;taJą obJęte następuJące powiaty: Polski. Wtedy tez nastąipi O-SLatec.zna 
w szlkole powszechnej, dotychczas 7- łódi:>.:ki, bielski, tar:'\'Jwski, częstoclvow- Ukwidacja dwóch ;pie1·wszy.ch klas 
·kfasowej, trw,ać hędiz:iie obecmie osie·m ski, prze1worski, skiernie.wfoki, IOM<Z gimnia,zjaimych i stuYorzemiie ~f-ietn;ieigo 
lat, natomi.ast wykłady na poziiomie miasto Łódź i Wars21awa,. lioeum .• Całość wykszita!icenia ogói!Joog() 
gimna.zjium będą. skr6co•rne do lat czite- Ze Vl\Zg1ędu na to, że w za'k!r.es pro- będzie siię wi6w1rizas zamykać w ramach 
rech. gramu Q1reformowanej szikoły powszech- dwur1Jrostu ,la.t ri:aruazmnya.. . 

Je:st bo rr>ie,iiwszy e:taw clo wpry>ruxi- nej wcl1odzi cały s:zereg nowych przed- Po ukoncz.e1111u 8-klJ.asowe·J sizlkoły 
dzem.1ia 10-loLCLsowych szkól podsifJoJwo,_ miotów, ja;k: języki obce, . fizyka., che- pow1sz.eBhrnej, młodz1ież hed:zliię mogła 
wych. nvia, fiz11ofo.gia - wyżs,ze kla•sy tej (w 15 roku życ!~a) d1olo011Jl:i6 wy.boru 

W osrtatnd1ch d!w6cih klasach szkoły szJkioly wymaga:ją odlpow:iedni10 przy- pomi;ędz.y szer1oki~m wae1h1lanem szikół 
pov.rszechinej już w rb. wprowadzony gotowanych kadr nauczyc~ie1sl<:!ilch. pomiędzy sz.ero•hm wmchif1ffz.em szkól 
zostaje je(Mn fęzyk abcy do w11b1::iru: W po81ziczególnych ośrodkach wiejskich zawodowych 1: 4-letnvrn lioeu1n 1og6vnio-
T'Wn()'l{,ski, a;ngielski lub rosy}ski. sprawa ta z.ositała ro~wiazana w ten kształcącym, które 1na mrieć dwa. typy: 

Na poc.~ek wyhra:Tuo te włafo11ie spos.Ólb, że w mniejsz,ych ·w1sia'l"ili będą 1na.tem_art •. fiz~~zny. i hu,mamistyczmy. 
poWiiaty, ktOO.-·e pos1adają. od:pow1ediruie 6-klas<>we sz.loo-ly powsz·e1C1hne, ia kl(hsy ~o~rewa~ :;ah1za:c~a reformy sziko.1-
movliwoś,ci zarówno lokalowe (biudyn- 7-mą i 8-ą będą two't<zyly t. izw. szlooly neJ Jest .sc1sle w."ląizami z.e s:pirawą 
ki szikiolne) orran.; wyposażo'Il.e są w si- zbiar<'ze d"ia r.afbiiżs~e·.i I01ooticy. podn1ies•Ien.i'a poZ1iomu szlk1ólł poWiszech­

nyoh, Mi1ni1sterstwo Oś""W'.iaty położyło 

Ważną rzeczą w osiągnięciu dobrych wy-
ników na~1c:zania. jest _dobra frekwencja w fnferpelacia: 
szkole. Nie powinna Jednak być ona wy- ... . r 

silny ?'lla.r:isk nJa za,sil.eroie o~y.;u,czy.0</elia­
mli ,,szkól wiie}skich 101'az nia ~większie­
nie iLości ldas iv tych szkołach. 

nikiem gróźb. kar i strachu, lecz d-0brej ~ 
woli i doceniania ważnośel nauki, zwłasz­
cza teraz, gdy szkoła powszechna łączy się:.· 
z gimnazjmn. 

I Taik więc 8~klasowe wkoły piowszech­
ne, ro1Z1poc:zy'Il.ając srwą pracę z dniem 
dztrsiejszym, będą p'l;erwsz?Jmi szcwbla-

dllCl®~O jest sta;e 3i~f0 liza cy jm~ie krzywdzona mi,. ,u~atwiaicvm1rni chl/fJ~skim dzooc~om 
~eżeli sp?1ecze:;U.stwo, i wladze wyk11tl.l 1 • we1scne nn rszczyt dnthzny szkoln.eJ. 

duzo. d~breJ woli w sc,o~t:n1.'ll. do_ ,s~lwły, · Otil'zymaliśmy kilka listów od na- dotychczas nie otrzymali na karty dla!·-----------------
stame się ona z pewnmim~ naJwaz:meJSzym '. h ' t 1 "k' łt , "kó e Zd , TIIT'aCuJ'ących ani mydła, ani soli. Na kari PRZETARG 
czynnikiem w tworzeniu nowego, !epszegod.sz~c. czy .e n1, uw, ro Otill.1. w 'Z un ..,. . I 
J
·utra•. S:kieJ Woh, ktorzy za:pytuJ.ą, }]ais, czy ty ,zaś r.odzinne dostaliśmy tylko 1 klg. Zarz11~ Miejski w Łodzi. ogłasza przetarg 

• • , • • , 1_ k . 'ł 'nieog1·amczony na _wykonanie parkanu muro-
fl przysługują, im t-e same 1PTa.wa „żyw- mąki ps.zenneJ, cw1erc lli>g. ·CIU ru 1 po · wanego przy u!. śródmiejskiej 85. " 

------rr-ii•illlm•w:!!ll!iiiililillllll:il&Mm-!ll!m1Wmmr:iwm1P11!!!1•1111"'4Wmzim.iliiVlllll!':.~.lnościmve", co robo•tnik.om łócl!zikim~ tora kg. kaszy. O!erty pisemne odpowiadające treści I>.osz-

---------------~ ...... -J „Co mie1siąc - pisrzQ, 11msi ciz.yteillicy Gdzie się podziewa ... e.sz.ta JJTZY'llada- t~rysu ślepego należ,Y składać_~ Dzl:i,le Tech-
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CODZIBNNIE 
do niedzieli 8-go września włącznie 

godz.16.15 godz. 19.15 

U D Z I A L B I O R Ą: 

J. ŁUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, 
T. PASŁAWSKĄ, M. MELINA, 
A. MJKOŁAJEWSKI, L. TATAR;:iKI 

Komedia· w 3 aktach Barry Conersa 

- oglądamy w gazecie listę artyikułów ją,cego nam przydziału 1 - pytają, ro- ~cznym przy 1~1. Pwt:ko:wskrnJ 6~ . · d , _. · W , · . t - _ w kopercie nalezycie zamkruętej z nao 
żywnościÓwych, które, jako p<?siadacze bdn1cy ze Z :i.mskieJ Olil - kto u p1sem „Oferta na wykonanie parkanu muro-
ka.rt pierwszej kategorii, pmvinniśmy jest winien~ , wanego przy ul . .śródmiejskiej 85". 
otrzymać. Potem stwieT~amy 7; g.ory- Również, jeśli chcdizi 0 kart~ o·d<Zieżo- Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto-

~r ...t ~ t... '-~ • , • !7.d , .J~ • • rys z warunka=\ l>"!'.,.~t.a"S\l. <>tnry=M. m<>i."'&. 
ezą, że ... my tego wszysrtkiego nie otrz;r- we :i;0·uOUill.C~ 7 pra.co~nicJ'." 1 ~"'-1eJ w Dziale Technicznym - Oddz. Budowlanym 
mujemy''. Woli są, - Jesh sąidz1c z ich słow - przy ul. Piotrkowskiej 64, II piętro, pokój 

W lipcu na przykład nie otrzyma.liś- pokrzywdzeni. Nr 115. 
my śledzi, kas,zy, m~idla i słoniny. Na Nie wątpimy, ż.e W:, dział AJmowi,za- Otwarcie ofert nast~pi w tym samym dniu 

karty rodzinne równreż nie otrzyma- eji i Handlu wejr.zy "' sp1·awy a.prowi- 0 godz. 12-ej. 

11.s'my tee:o .c·o wedłu!! .spisu, 2amie1sz- zaeyjne Zduńskiej Woli i zbada gdzie Wa._diun; prz~targowe zg~dnie z przepisami 
~ , ~ • • . , • ' . obow1ązuJącym1 w wysokosci 10.000 zł. nale-

ezone"go w garz.ecie powinrn.iśmy byli id:o- lezy przyc~yna nieclohladnosm, czy tez ży złożyć w Kasie Miejskiej przy ul. Roose-
stać. .opie•szałości, z jaką z·ałatwia &ię tam velta 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Sierpień dobiega końca (list pisany! rozdawnictwo . a.rtykulów żywnościo- Łódź, dnia 29 sierpnia 1946 roku. 

był 28 ubieglego miesiąca), a myśmy wych na ka1,tln. (Kb). 5419 Zarząd l\fiejski w Łodzi 

Codzienna nowelka „Expressu" rzeczy Tuiemożlfuwych. Przecie2 nie jes-1drgające wa•rgi .i wydobyć te słowa. 
tern ja1snowiid!zem ! Znam się ty~ko po Borkrnan spo~ł".Z.ał na lli1st i tware; mu 

f l 
amatorsku na grafologili. silę skrz.ywiiła n!iieprzyjemn1]e. 

a : Q. Alie pru00olo ni•e dał s&ę tak szybko Char.akteT -pi•sma auito:ra Mstu, wy-
. ·f:l!.I . zbyć. dał mu się og,romDJie niiesympatyeziny. 

- Właśniie, pr·os1zę pana, mam tutaj - Ego1~sta, ~i·miny, nie1u&tępl!Jiwy, o 
Pi:rz€d okienkiem ina ,po-cizde stał.o pięćjwym „komplementem" pod adresem l~sty mojej mat'kli - zawołał urado- be1ziu,oouiciowym sereiu ! SZiukają.c da· 

osóib. Teodo•r Borkma.n, stał na samym si1efa w rodizaju „hruta1l", „arogant" warny chłopczyk i wyeiiiąginąl: z 1"1i!e.s.ze- lej, mrumo naj[epszej wo]i, niie ~mógł 
osta1Jku, a ponieważ nud.ziił się, TZ'l1Cił lu.b „rniieopanowany choleryk", paniien- wi po0ółlkły arikusilk papieru. dostrz·ec w charakterze pl~sma ani jed­
okiem prz.ez ramię panienlkli Murowej., ka preytaki1wała z radości. Bo:rkman s.poj1rzał na list i od raziu nej isympatyozmej cechy... Ale, czyż 
kitóra stała p.rzed nim. Pa11ienka tirzy- Powo·]i i iinne osoby stojące przed zawyrokował: można to pow'i:ed'.bieć chłopeiu? Lepiej 
mała w ręce mały pakiecik, 'Il.a kbórym. ofoienki1em zac.z,ęły s~ę im.teresować cie- - Twoja matka chłopcz~ku, była zaos?Jc.Ziędz,ić mu przedwczesnych roZr 
wi!dtniał n.ap~sany adres. Panienka kawym rewelacjami Borkmana. W re- bardzo dobrym ezfowi!ekiem ! czarowań. 
jednak rapitow.nie odl\vróciła paldet, ziu}tac.iie girafologa dopu1sZ1cz~ono do - Tak, ona była anlielsko dobra! Odwróciił s.bronice listu i przieczytał 
dając tym d10 ~rozumi1enia Borłmna- okdenlka poza kO'lej~~. Wysłał on s.wo- - I bardzo ci.eMe kochała! koniec: 
nowi, ż,e z1auważyła jego il11iedysklretne ją ,pacz[{ę, uklłoniił siiię _ze.branym i za- Oczy biednej sierotkli zabłysły na „Wiem, że jesteś mą:dir.ą dziiewczy-
zachowan1te i cz1uje silę dot1~n:ilęta. dowo1lony wy.szedł na ulli1Bę. W peWtnej wspon1niien·iie matczynych p.ie"siwzot, te- ną, Heleno i dlatego z1rozu.mies.z moją 

Teod()I!" Borkman w1dząc strofujący chwirni jedln:ak po.cZiuł, że ~o(< go c~ąig- go jedyne.go skarbu, który mu po ni1ej ·sytuację . Twój Teodior". · 
WIZlrok pa:nruenkli, chei~ał si1ę jedinak nie z.a rękaivr. Był to mały _PJilccolo, pozostał. I trap'oem pismo wydawało .się Bork-
zirehabdllJiJtować d. uśmJ1echaią~ się z iza- 1<Jtóry Ztn.ajdował si:ę w grupte pnzy- To pr.czeei~eż było Zidumj.ewające, jak mainiowii zm1ajome. Ozy:lJby to miao}o być 
żcnowani:-em powied!z1:1uł: s~uchiującycih się. ten obcy pan dobrz.e umie czytać w j·eg.o własne? Teodor! To .pirZiedież an! 

_ Trochę za pfl.źno schowała pa;ni - Pirzepras:zam pan.a bardi210. Ja czy1chś rękopisach i n1e myli się! A Helena, to ri pewnością ta p-ięlk!ll.a 
adres. Znam siię troc:hę na grafolog'ili też mam do pana pew;ną prośbę. Ale O, ten pa1n je.st dobry i z pewnnścią blondyn.a ... wtedy, ach, jak to już da­
t mogę pani dla zabawy opowiedz1iee, niech mi pan niie odmaiwii.a... Jestem dopomoż>e bednemu chłiopcu. Naresz- w1no„. przed ilrzyr11astu, laty cmterniastu 
jaki jest oofowi.ek, ktifuy ten ad.res siierotą i chciia~bym, ażeby mi pan do- cie przy jego pomo·cy odiszu.ka ojiea ! laty - i tein clhfopiec, kti6ry z ,pałają­
napiJsał. Jakli jest jegio cha.rakiter i in- pomógł. Moja matka była samodZlielną - Twoja matka, prawdopodobni.e cymi ociz,yma przygl.ąda mu s.ię ... pfoco­
ne wł,aśc.1\vośc:i. Jest on mi·anoiwiiei:e lroibiertą i foi•edy przyszedłem na ~wiła~ miała w życiiiu wiele Z11Tiartwień - lo, który szmlka swegio ·ojica ? ... Ozyżby 
cZ1łowrekli1em o sii111nym cha:raktffi'ze, był.a paniną. Była bardz,o uc?lc~wą l dą.g'ną.ł dalej Borkman, c1zytająic po. to był jego syn? , 
brurtwl1ny, sikąpy, n:iemał 01rdynarny. pra100-wiltą kohiietą. N~gdy n}e kO'rzy- m~ęty arkus'iik - i jeśi1i się 11Ji1e mylę, •:' 
Ostre kanty ~~ter i nilsko sta~~i1ane stała z n1ic.zyjej pomocy materi1ah11ej. ~ieirpiała nia serce. Teodor Bo1rkma;* zawiadromi'ł siwoją 
k:Jr.oplkii nad i., wiska~ują na wymi.enfo- Ciiężiko prawwała, żeby ui"brzymać sie- - Tak, matJka moja mała Wi•e.Ikie żonę, że ma zarnila•r adoptować pewne­
ne przez·e mnie Właściilwości.. bi1e i mm.1i1e. Moja matJk.a umarła. A te- zmartwreni·e, chorowała ciężko i wres:z- go, biiedlnego chłopca. Posłał go do 

_ To wszysill<:!o siię zigadza ! - prze- raz chm.ałbym poszmikać mego ojca, cie pękło jej serce! drogiego i111lteirnatu, gd.zti,e m&ły pi1oo·olo 
rwała mu panienka. - Adres ten., którego nig·dy nie zmał·e.IT).. Niech mi Gorą.ce okrą.g~e łzy toczyły siię po trzymał dosko'Il!ałe wychowamie. Trosz-
wyprsał właśnie mój szd. Dan ruie odmawia sw.ej pomocy. Pan twarzy chłopca a jego wąitlłym ciałem czył się o niego bar.dJzio, pisał do niego 

Borkman badal w dalszym ciią.gu '1 rze~.ież umie tyle mądrych rzeczy! wstr.z11.sną.ł na•gły szfoc.h. c:zęste ])isty. 
brzyd1ki charakter szefa panienki, a Borikman spoj>:rzał u1wa.ż1n1ki na chłop. - Pros'Z1ę przecz;.ytać. te•n drugi list. Ale - pi1sał te Ji.sty na maszynie. 
ponieważ z.~ał się też ni1eco na psych o-I' 2a. Jego ton błagalny i c:oZJIDodlon. e ~o jest ltl1St , ?d mo.ie·g·o oj·ca, którego Obaw1ał s'i~ .bowiem: że syn_ jego móg~ 
log~i wynaJdywał w owym panu co- sc.zy, wz.rusizyły go, j "r1'"'e odnalezc. · po swym ojcu 01dz.vedZUiczyc zdo'111ośc1 
taz to g.00:•,s:z·e cechy. Za każdym no- - Drrogii Clhlopcze, żą;d!asiz ode mni.e Z tmdem udało si.ę chlJ;o.p1ciu uJtożyć grafologi.cz1ne. M. 
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WICEK i K 

WICEK: - Co cię tak ciekawi? WICEK: ....... Przydałaby się broń ... ścią· 

WACEK: - Astronomia! Dzisiaj punkt gnijmy jakiśi karabin„. 
NlEMIEC: - Haltl Alarm! ..• 
WICEK: - Psia krew! Znowu pech! 
WACEK: - Mówi się trudno ... 

OFICER: - Skazani jesteście na kar~ 
śmierci! Cze/10 się śmiejecie? 

o czwartej zaćmienie słońca... WACEK: - Popieram projekt/ WICEK: - Bo to byczy kawal! 

Niezwykły petent w NKM 
• • • • 

Prz~sada 
I 
I 

Niedobrze, gdy ktoś jest - jak to mówią 

Francuzi - n~bożniejszy od Papieża. Hisło1ria szczeki ~1'DfdO obgwaiłta kdó a zo-
du1::icZ:W~1z~::~~:n~i~=::=~~~~e1::~r:on:;:: słała opift;Zt;fowan m i~szk niu fDlgstg 
watel udał się tam, aby się wymeldować. 

' . 

Wypełnił kartki wymeldunkowe, ale urzęd· Niezwykły ip.teresa:iit zjawił_ s~ę ~czoraj sztuczną szczękę.' k~órą ~al ~łaśnie ~d~· 1 Z powodu. jedn~ nawału _prac NK~ me 

nik, który wziął je do ręki odsunął je i w. lok~u NadfwYp_cza.Jknej Kk_onusj 
11

J1
3 

Mieszka- brać, gdzły z~pliełni_e '?~ofcunkzeki~ame. dentyNsc1de zdą~yła za'!1atdomit żć WS'f'Yds
1
tluch p1eedten~owkil~ 

kl· moweJ przy up.. iotr ows ie . owemu ozy wizy-v CJonarmsze 1 a sweJ decyzJ!, o e wsie ono za wie 

rze · Praca była 'Właśnie w pełnym toku, prze- zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej. ku. Pozostali mają być wprowadzeni do no· 

- Nic z tego nie będzie. Kartki są wy- wodniczący pbdpisywał przydziały na mie- Ponieważ dentysty nie zastano i powtó- wych mieszkań dziś i jutro. 

pełnione nieprawidłowo. szkania, gdy przez zalegającą przedpokój rzyło się to kilka razy - z polecenia Nad- W liczbie ich - jak wiadomo - przewa-

0 l ::> C kw t. I " 1. ciżbę przecisrbął się siłą jaldś mężczyzna, zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, która żają robotnicy z fabryk Scheiblera, Poznań-

co mu sz o. o za es zonowa 8 or t• t 1 d . ki • kr'tk kl . d d d tk · d ś · · ' d · · · M · d · zk · 
d 'k? s aną prze. mr. em. 1 o o rze : pos1a a w. o a u w;a omo c1, .ze ow e~- sk1ego i m. : ;um· wa nnes aD:1a pr~y: 

wy urzę ru · - OddaJci~ mi moJe zęby! tysta chciał uprzedmo przekupić urzędm- dzielono rówmez profesorom Politechniki 

W kartkach - w rubryce „nazwisko" Przewodnicizący nie zrozumiał o co cho- ków - całe mieszkanie zostało opieczęto· Łódzkiej: Witoldowi Korewie i Edmundo-

jest adnotacja: dla mężatek nazwisko pa· dzi. wane, a z nim razem szczęka nieszczęśliwe- wi Oska. 

nieńskie. Obywatel wpisał - oczywista tyl· - Zęby 01iJ.dać? Jakie zęby? go obywatela. Obydwaj profesorowie mieszkali dotąd 

ko swoje nazwisko. Skrupulatny urzędnik .-;- Moje z~by •. Przez ~a~. nie mogę mó- . Inter~sant odsz~dł, zapewnioi;iy, że w ra- w waruni:ach opła.kan~ch. Sp~li n~ biur­

zakwestionował to: _ dlaczego nie posta- wic, przez w:as me ,mogę Jesc! zie odp1~czętowania mieszkama dentysty, kach - Jeden. w ponueszczemu umwersy-

wiono kreski? Dop~ero .PP dłuższej c~wil~ z ~ezładnej odzyska swoją protez_ę. teckim, drugi - w fa~ryc~. . 

gadaniny m l:eresanta wyJaśmło się, o co „~:' Przeznaczono dla mch Jedno duze 5-po-

W rubryce „imię" jest 11dnotacja: kolej· jemu chodzi. Wczoraj miało nastąpić wsiedlanie pierw kojowe mieszkanie przy ul. 11-go Listopa· 

ność i pisownia imion wg. metryki urodze· Rzeczywiście obywatel ten znalazł się w szych kilkudziesięciu rodzin robotniczych da 75, które obaj profesorzy między sobą 

nia, imię używane podkreślić. - Czytelnik bardzo kłopl>t1iwej sytuacji. Ostatnio za- do pełnych mieszkań oraz do poszczegól- tak podzielili, że każdy z nich będzie miał 

nasz ma jedno imię: Michał, więc nie mial mówił on u odentysty przy ul. Zawadzkiej 6 nych pokoi przy dużych mieszkaniach. dostęp do wspólnej kuchni. 

trzeby niczego podkreślać. Urzędnik i to • . li • ' . **'!' 

przydzia łu mieszkan odbędzie się dopiero ~cikwestionowal. . ir:', z• y Nas~ępne p_osiedz;me ~M "!' spr~włe 

I wreszcie w rubryce „miejsce urodzenia" za tydzień, gdy wszystkie wolne, będące w 

jest jeszcze adnotacja: miejscowość, gmina, dyspozycji l\TKM lokale zostały już przy. 

powiat. Nasz czytelnik urodził się w Kra· Wlaściciel piekarni łódzkiej zalrzymuny znRune. . d ł d i '6 

kowie, więc obok, odpowiadając na dodat- . . , , • ozpatru3ąc na sy ane po an a zwr co-

kowe pytania napisał „ditto". Funk~:;ionaTiusze 15 .Jwmisa,riatu M.0. ka (Rokicmska 22), ktmy usd:ował prze no uwagę na wielką ilość pochodzących z 

zatreyqu~.li na punkcie kontrolnym w kupić milicjantów, prosrząe ich o zwol· prowincji: z Rudy Pabianickiej, z Pabia-

Tu już wybuchła cala awantura. Rudzii ,Pa,biMJ.ickiej cięrLarowy samo- nienie mąki, która jest dla niego 'pl"\Ze- nic, Rzgowa., ~akowic, Łasku itd. 

R 
. . d 'k . . . chód, v:Lozący 5,300 kg. mąki. znacr.rona. Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 

ozum1emy, ze urzę nt moze me wze• 
Konlwojent transportu D..ie n.miał eię Nie mając już terM żadneJ· wąi;ipliwo- komunikuje, że podań tych w zas_adzie nie 

dzieć, co to znaczy: „ditto", ale nic nie us· d "edn k bed • j tryw ł 
wytłu:jnaczyć z pochodrenia t~ maJci, ści, że m<>ka pochodzi z nielegalnego źró 0 rzuca, J, a .. · Zł~ e rozpa a a na 

pravidedliwia ;ego postępowania w pierw- v.i "' s k c b któ j Jo"' 
wobe czego M.O. samochód ten. ma.rki dła funikcjonariusze 15 komisairiatu ąmym ~mcu. 1 owiem, rzy m8: Ił :c. 

szych dwóch wypadkach. Jeśli wszyscy u- MW • ' . . . mieszkame, bez względu na to, gdzie ono 

rzędnicy będą odnosić si~ do interesantów B zatJIZYillała, jak rówmeż kon!Ml'- ~.O. mąk~ ~konfislrow:_a~~· prz~ka~ąc się majduje, mogą Zac'l;ekać, at przede 

w tak biurokratyczny sposób, powstanie :lent!' Wlodzińskiego. , . Ją natychmiast KomISITT SpooJalneJ w wszystkim otrzymają dach nad głową el 

wielki baladan ; klienci miesiącami będą I N11'1 trwało dłu.go, a na mieJsce przy- Łodzi., któ~j równJie:lJ przekazano wlaś· wszyscy, którzY- w og61e nie maj, Adzie 

ozekać na załatwienie! (ad) był 1.vłaśoiciel piekarni Jóy,ef Maków· ciciela piekarni. (o)'. młeszkuć! (k). 

Rejestracjo rocznika 1929 
Kto ma się zgłosić jutro ? 

Jutro, w' tr,zecim dniu rejestracji 

roc2mika 1929 do lokalu Wydlzlrału 

Wojskowego przy ul. Pi()trkowiskiej 

Nr 104, mają się igłostić w godzinach 

od 8--ej do 13-ej wscyscy ,m.ężiczyźni te-

~ 
• 

' 
• 

I 

Sruawdź wcześniej, czy jesteś zameldowany na pobyt „stalyu czy 
też „tymcz, sowyu. - oźna to sprosta ć 

goż roczruilka zam.ieszlkal[ na terenie Są w Łodzi robotnicy i pracownicy fa-1podanie o przyznanie „pobytu stałego". Po- wowanych wypadkach mogą i tacy pobyt 

W . in..,· · Ł d '· kt' eh nazwiska roz- bryk, biur, urzędów, firm, zakładów róż- nadto, ostatnio przez szereg tygodni poda- stały otrzymać. 
Je.w\J€J 0 ZI, ory nych i urzędów, którzy przybyli do pracy nia takie nie były w ogóle przyjmowane. - Na przykład - repatriant, który t&-

poozynają sti'ę na litery F. G. w naszym mieście przy końcu ubiegłego Sprawa ta jednak obecnie staje się rap- raz dopiero wraca do kraju, gdzie mieszkał 

Zgłaszający się wi:niaii pr~dstawić roku, a nawet później i zostali przez Wy- tem paląca aktualna dla tych wszystkich, przed wojną? - podsuwamy odpowiedź. 

. , , dział Ewidencji zameldowani na „pobyt którzy męcząc się w nieodpowiednich mie- - Z reguły - tak. Ale mogą i w tym 

dokumenlty, stwierdzające tozsamo>Sc, czas,,wy". I tak w takim charakterze zare- szkaniach, na sublokatorstwie lub gnieżdżąc przypadku być wyjątki ... 

datę i miejsce urodzenia, miejsce za· jestrtowani są do dziś, choć bardzo często się kątem u innych, zechcą teraz skorzystać - Jak i komu takie podania należy skła-

" ka ia ora'Z ltsrz!tałcen'e nie pamiętają niwet o tym. Wiadomo bo- z okazji, jakie mogą powstać w związku z dać? 

miesz, n wy 1 
• wiem, że Wydział Ewidencji od jesieni ub. działalnością NKM. - Postępowanie, -- mówi ob. naczelnik 

Wzmoże ie chowu 
rokn z reguły wszystkich przybywających Jak się dowiadujemy, Wydział Ewiden· - jest takie: U nas w Ewidencji otrzymu· 

w fJym okresie do Łodzi, zapisuje na pobyt cji wznawia obecnie, z nastaniem września, je się formularz podania, który po wypeł-

czasowy. przyimowanie tych podań. nieniu i opłacie zł. 75, składa się także u 

drobneao inwenlUłZU W przeciwieństwie do okresu wcześniej- Zwróciliśmy się więc do nacz. Wydziału nas, adresując na Zarząd miasta. 

· · szego, tj. do wypędzenia Niemców do je- Ewidencji, ob. Jana Jarczyńskiego, o kilka - Jeszcze jedno pytanie: Jak długo wy. 

Ministerstwo Aprowizacji i Haindlu wy- sieni 1945 r., kiedy to z zasady ws"lyntkich wyjaśnień w tej sprawie. padnie oczekiwać na odpowiedź i decyzję? 

dzieliło w ciągu ub. kwartału około 50.000 meldowanych zapisywał na kurC:~ch st::.- - Kto uzyskuje pobyt stały? - pyta- - Sciśle nie mogę powiedzieć, lecz z do· 

łych mieszlrnńców. Zmian dokonywał Wy- my. świadczenia wiem, że około 2 tygodni. 

kg. otrąb pszennych z przez,naczenlem na dział Ewidencji dopiero na skutek spec.lal- -- Ifaż:lv -- mówi nacz. Jarczyński - A zatym przed wnioskiem do NKM (co 

wyżywienie kóz i królików. nego podania do Prezydium Znrz"du Mia· :i..:o do podania dołączy zaświa czenie z czynić trzeba tylko przez ZZ i rady zakła-

Nastąpiło to w ZJWiązku ze wz,możeniem 

ch-OWU drobnego iinwentarza w ramach aik­

cjl aprowizacyjnej. (v~ 

sta, oczywiście, jeśli podanie takie zost::iło '"1i.ojs~.., m·a~v, Ż" w Łodzi pracuje stale. dowe, nigdy zaś osobiście) należy najpierw 

uwzględnione i zn';itwione pozytywnie. I - A bez t<>go?? skontrolawać w Wydz. Ewidencji Ludnoś· 

Nie wszyscy jednak !ne;do.wani ~a pob.y~ - ri:'o !'Y .inż z~Jrżało - pada ostrożna ści, jak .festeśm~ zameldowani: czy na po-

t~czasowy, a ~atrudb1en1 w Lodzi, wnosili odp_owiedz. W WYJątkowych t:y}ko, uxnotY,- byt sta~, lub tez - na „czasow).'.;'' t~lko. 



ZENIA Z ŁODZI. Kuzynostwo nie jest 
przeszkodą do zawarcia ślubu cywilnedo . 

• 
LESZEK Z PLA~; DĄBROWSKIE• J 

GO. Zapytuje nas o adresy bibliotek. Oto 
one: Miejska Biblioteka Publiczna, An· n 
drzeja q, Dzielnicowe Biblioteki i świe· 

k dwa; r 
ł ·f a.·Cz~ 

tlice dla młodzieży: Piotrkowska 37, Se- Osłałnfo ZWl'ÓCODIO uwagę na wmaea· . dawn. fab.rykę Haebłera pn„ [d. Dąbrow­
natorska 8, Prusa z5, Biblioteki dla dzieci fące się kradzfde w fabrykach. skief 17- lt, Mnrmn M11'ołafc/wsłd I Ka­
i młodzieży: Wspólna 5, Inżynierska 4, Celują ®eoJ,a1~nie pod tym W'Zlilędem Jaikła rol śclo.rko. 
Rokicińska 4x. dy włókienn.lcze da1w:n. Horak w Rii:oole Ukradli om lS kg przędzy, którą „na-

cując mu J litry wódkl za przewiezienie 
paczek przędzy w ~cdach. 
Woźnica ok:aza1 stę Jednak uczciwym 

człowiekiem: zawiadomO o wszystkim kie­
rownid:wo fabcy·kł, a to z kolei zwróciło 
się do M. O. i olbaf nieuczciwi robotnicy 
z;osłall aresztowani. Przędz.a ze siema po­
wróciła do ma.gazynu. 

*•* f>'a;bt.ainiokiej, gdzi·e Jlliernał co drug,! c~wy- razie" ukryli w słanie. Jak jed pak "\'./ynieić 
CZ. F. PARTYZANT Z BAŁUT. Do· ta się r: gorącym ucz~ kradzfd) te- taki Ładunek, gdy przy dr:twlatch stol war· 

brze to świadczy o Panu, że pragnie się go, czy innego nfeuczc:1wego robotnika. ta 1 sprawdza, czy się czegoś ;~ fabryki nie 
Pan uczyć, że pragnie Pan ·zostać „kimś". Wczoirat znowu M. O. powlia·domona wynosi? 

Czy nie ma Pan jednak specjall'l.el!,o zami· zo~ała o kira1dzfoży ~ tyun ~rzedslęb!<>r· DobTanef parze strzelił do l t!owy „wspa­
/owania w jakimś kierunku? Bo przecież stw1e. Jeden ~ :roibotimków tejze firmy R~ mały" pomysł. Postanowili 'Q-tmeść skra-
nie może być Panu wszystko jedno„ czy szard WęzO\nkł (Ga1rapicha 44) przy „ . dz w łmiecla ~i.:· kłó""'ch 

Jesz~ze fednlł kradz.id iahrycmlł ujaw­
niła M. O. w Lodzi. 

W fabryce daw. firmy StoJarow przy ul. . d . d k ,, ,, t..• 19 .&..6 f·kt„„ uz10ną prz~ ę „. !o""t ·~ 
zostame Pan, a1my na to, a wo atem, w.a5zczy. S-011J'1e meu w manu a ... y, napewno nikt nie będzie konf~olowałł Polnej 4, nieznany sprawca odrzynał sl•ó­

rę z pasów tram.misyjnych, dopuszczając 
się tym samym sabotażu. 

czy inżynierem • mechanikiem. Każdy za co zodał zatrzymany. , 
czlowiek ma przecież zdolności w pewnym W lbairdz,o spcyitny 8!J)IOls61b us!łowan o- W tym celu nawlązaH kcmi'1Jtt s wotni· 
określonym kierunku. Musi Pan zatem kraść J)ll'Zedislęhlorstwo, w którym pra1ctifą: cą tetże f!II'!ny J,ainem WiSnJetws!clm, oble-

Jak się okazało, sprawcą łych kradzie· 
źy był syn miejscowego dozorcy Henryk 
Amiechowśkł, w m~e~zkaniu którego zna· 
Jez'lono kompromltulący ma·teri tf w pmta- · 
cl kiMru kawałków skócy, pochod~ących z 
uszkodzony,ch paWw trainnilsyjnych. ~mie 
choW'S'ki rostał przekazany do dy~po·zycjl 

!am zorientować się, do czego ma Pan _____ "' ____ _ 

największe zdolności i w jakim kierunku Ob i [ k • k 
idą Pana zamiłowania. A potem trzeba Yl1J8 e s l czyn upca 
dążyć usilnie do otiiąAnięcia· wytknięteao 1 o tys

11 

zł. n ~ .... bu A a•. !~zaw 
calu. Pracy ma Pan przed tiobą dużo - g '! ! „; 
przede wszystkim trzeba poważnie popta- j 
cować nad orto11rafią polską. Robi Pan du· wpłacił „Expressowi" ob. J6zef St,mkiewi cz 
żo blęd6w. 

władz. (o) 

"' ** ZAKOCHANY PILOT. Zakochał się 
Pan w pewnej I6·letniej Krystynie. Wal• 
czyi Pan z tym uczuciem, bezskuteczni.e 
jednak. „Szans nie mam. żadnych - pi­
sze Pan - cmt1 jest otoczona całą chmarą 
wielbicieli. Chcialem nie myśleć o 111e1„. 
ale nawet Jo.tając na szybowcu myślę o 
Krysi bezustannie". 

I pyta nas Psnj co robić? Wyjechać? 
,,Będę za nią tęsknił", Zostać? Też się bę· 
dę męczył z powodu mojej nieodwzajem• 
nionej milości". . 

Czyli i tak źle i tak niedobrze. Dlaczedo 
nie pomyślał Pan jednak o„. zdobyciu tier• 
ca p. Krystyny? Dlaczego z góry przesą­
dza Pan sprawę na swoją niekorzyść I nie 
walczy Pan o swoje szczęście? Powinien 
się Pan starać zainteresować swoją uko­
chaną swą osobą. Jest Pan pilotem - a 
kobiety lubią lotników. Więcej wiary w 
siebie, mniej pesymizmu. Szczęście rzadko 
kiedy samo wchodzi do tl!lk! 

• *"' WARSZAWIA.NKA ZE STAREGO 
MIASTA. Uważa Pani, że taryfa samolo­
towa jest zbyt wy_górowana i pyta sir1 Pa· 
ni dla kogo przeznaczone są samoloty? O· 
tóż w chwili obecnej przejazdy samolotem 
nie są przeznaczone na odbywanie wizyt 
czy przejażdżek dla przyjemności, lecz 
służą do podróży służbowych, ważnych w 
interesie Państwa lub miasta. 

••• 
HANNA G. Wyrzuty na twarzy motą 

poohodzić z różnych przyczyn i poradzić 

Pani na to może albo Iekau skórny, albo 
dobry lfabinet kosmetyczny. 

• ** NIEZDECYDOWANA Z PABIANIC. 
Nie ma odwa~i powiedzieć chłopcu, który 
ją kocha, że ona zakochała sir w kim in· 
nym. 

A jednak musi mu to Pani powiedzieć, 
bo po co ma się łudzić na próżno. W szyat· 
ko zależy od formy i sposobu, w jaki mu 
Pani o tym powie. Trzeba to zrobić bar· 
dzo delikatnie, żeby mu sprawić mało bó­
lu. Niech mu Pani powie, Że lubi ~o Pani 
bardzo i ceni, że zaws~e zachowa Pani dla 
niego wiele przyjaźni, ale że o sprawach 
miłości df!cyduje serce. A ono należy do 
kogo innego ... 

"' ** BOLESLA W CZ. Centralna Szkoła Of/. 
t:erów Politycznego Wychowania mieści się 
przy ul. n-go Listopada 63 (tel. r37-08). 
Najlepiej się tam Pan poinformuje, jak się 
do niej dostać. 

"' ** MARIA Z ŁODZI. W 'prawie Liceum 
Dentystycznego może poinformuje się Pa­
ni w Wydziale Szkół Zawodowych Kurato• 
rium Łódzkiego, ul. Jaracza II, 

* *~' 
TROSKLIWA MATKA chciałaby znać 

a.dres szkoły ogrodniczej. Może ;;wróci się 
Pai1i do Wojewódzkiego Związku Ogrodni· 
czego, Piotrkowska 80 (tel. rr3-800). T<1;n 

niewątpliwie najlepiej Panią. poinformujq. 

Otrzymaliśmy naistępuja;cy list od O'b. Łudzi, by nie zwleka,ją,e pomogli do · 

Joo€fa. stanikiewima: p(l"llywróoonia Wftl"Mlaw1e1 tego pi~Jrnai, ZWitakSZIGGe . O ~eki 
Do Redaktor,a Expte&s\".1 Ilnsltrtoiwan,ego n1a jalde stoli~a na~ .kraJu zaeitngu· \laf • 

11 1 
• • 

w Łodzi. je. nad prl!CD q10~ m :dl ... ~W"'ZCi 
W dniu l w.r,ześn.ia zaapelowial Oby- Nieclh teraz kupcy łódzc\v- podo.l:mie Okręgowa Kom1sfa .Z.wdąz'ków Zawodo-

wa.tel Prezydent KRK w SWYm ra.dior jak pned tym robotnicy Górnoślt\SCY wych w Lodzi otrzymała ok(,)1nik .z KCZZ, 
wym przemówieniu do uczuć i se.re przy oobudowie mostu P<J\filatowskiego w sprawie zwi„lm:enia 01:ńeki nad pracuJą­
wszystkich obywateH kraju, aby wyk()- -$taittą do apelu ł swoją ołiamośeią cą młodzieżą. 
nali swój obowiązek względem stollicy umozliwłą Komitetowi Odb\adowy War- ze względu na to, że ochrona młodzie­
i stosownie do swoich możliwości finan- sza""W1Y pl"O!Wad71enie :robi~t ,,w poi- źy pracujące} fest niedostateczna - KCZZ 
sowych, pośpieszyli z pomo<?ą przy wiel śldm tempie", które niech nie będzie poleca zamieszczać w umowach zhior-0· 
kim dziele odbudowy Wlł.M'Zawy. okolicznościowym fra71esen~, ale pra.w- wych punkty, d.ofycząc.e mfodtic:iy praca-
WychocLząl) z założenia, w „kto szyb- dziwą ~cizywistośclą.. . jącej. 

ko da.je, diwa ra,zy daje", wpln.oam za . Proszę ObyWatela Redak tora prizyją,ć Sz.cze1g6lnie naJeży spow:odo1wać, ahy. o· 
pośr1ednicitwem Reda.kej! ,,E:xpr'eSMI wyrazy wawdiziwego ina.oo: barn platy s.zi'kolne za młodzież prnc~jącą i red-
IlustJ.-,owanego" kwotę 101000 zł. na ne~ ~ nocześnlie kształcącą sJę ponosili pr cndaw-
odbudowy Warsmwy i prosz~ kolegów I Jómł ptankiewicz cy aby mło<dzież pracująca korzys.tała z ur7 
kopców branży włóldennic~j miasta I Piotrl fOiwsika l8 lo~ów w miesiącach wakacji s74olnych, aby 

i 

mlodzleż pracujęca, gdy jest jedynyqi ży· 
wlole\em rodziny, otri.yme\a do a~ • YC· 

dzlnoy oraz aby młó<lzlr..-t pracująca w cza 
s!e nauk! korzystała z wszelkich premii. (!) 

w Kochanowce zostały z kończone. - .l 1 • wy- z A• · . 
ra!a podzi"kowanie za okazaną pomin~c liua hłl · 

'*'& NAPAD NA ULICY dokonany został na 
W ubie.głl'l, ni~dzielę od'była się uroczy dziaiłu Og·óluego Zarządu l\fit~~~kiego w Stef'.'1?a Bnrzynskie~?, (W~soka 83). Mi~: 

stoś' zakończenia kolonii letnieh im. Lodzi ob. Rajkowskiemu ora11: kierow- now1c1e na ul. R?kic1_!1sl~ieJ, obok posesJI 
c M" I dl .:i,-· • ·1· • t. lód • t u RTPD za pomoc w zoor~anizowa nr 51, Stefan Skor:i1yusk1 (. Rusb:i. _ 1) za~ał .. 

prez. IJ& a a °""leci mi ICJan ow z nic w Bnrzvńskiemu cios brzytw:\ w szyJę rarnąc 
kich w mie~scowości Kochan~wek. mn ~ol~nii oraz przychyli:e UBI osnnko- go ciężko. Rannego przm~ieziono do szpi-

W kolom.a.eh tych, zorganizowanych wame Się do nich, oo umo211hvif\l kilku- tala., Skórzyńskiego - zatrzymano. 
z inicjatywy Komendy M.O. m. Łodzi, s~t dzieciom milicjantów lód.mi ?h mile ZDERZENIE NA ULICY Pabianickiej 
udział w%ięło ogółem 300 dzieci w tnech i poźytecz.ne spędzenie czasu. miało miejsce obok posesji nr 52. Kierowca 
turnusach. Dzieci .spędziły czas pod Uroczy.st.ość nied~ielną 'WypełnJły Józef Morga wpadł na drugi samochód -
opieką, fachowych sił, poprawiły sie bar ·w·spólny obiad rodzfo(;w i dzieci fwraz z n ciężarówkę. Obaj kierowcy zostali lek· 
dzo i nabrały sił do nauki, która Siłę w zapro·sz.on.ymi gośćm.f oraz wy.stępy a.r- ko ranni. 
dniu dzłsJejs'.eyłll ro2ipoczyna, tys{ycizne dzieci. WYSZEDŁ I NIE WRóCIŁ do domu Je-

K-omenda M.O. wyraża tą drrogą, ser- Oa~ość wypadła bard.zo miło i o dibyła i"ZY rojewsltl, zamieszkały przy ul. Rzgow-
deezne podziękowanie naczelnikowi Wy się w przyjemnej atmur;ferze. (o). sldej 82 • 

PRZYWŁASZ<JZR SOBIE SKORĘ war-
• a. ~~ tości 200.000 zł. na szkodę Bolesława że-

'. I~ . U lff!U\{'-. ~!!! f'l!lf'• browsld~go (Malinowa 4) Stanisfaw Sur-
"~g a i 'liii11 " "Biili macińsro cupowa 99), któey uzyskane ze 

. · • 1 • 50 ~o ł sprzedaży skóry pieniądze roztrwonił na nie mcze p:r2e11u•ac:zac -a z • hulanki. ~t;ostał on aresztowany. 
. • ZUCJH\\'l'AŁEGO Wl.AMANłA dokonano 

Niejednomrotnie ~odnoszc;ine były .z~-j gastron?micztn!ch, aby b1orąe pod uwa- ubiegłej nocy przy ul. Kresowej 17. z mie-
rzuty, że restaruracJe łódzkie są. m1eJ- gę okohc:moścn, obok dań luksus,ow\vch szkania nie~aldej Tąporck sk1·a!lziono gar­
.soom dostępnym jedynie dla nielic.zneJ i bard7.o drogich wprowrudmły ptre"11ną clerobę, wartości około 80.000 złotych. 
grupy lud:r.i posiaidają,cych wiele pienię flfołą ilość ob~adów przem:u~zonyeb. łlla SKRADZIONO 250 l\IETRóW MATE· 
dlzy, czasem barid·zo taj•emniczego po- świata pracy. RIAŁU pośclelowego z mieszkania Anto­
chodzenia, a więc p1·zede wszystkim dla Organizacja kupiecka zwraca p1rz.y niny Polrnń przy ni. Niecałej 10 na Choj­
spekulantów przeróżnego autoramentu. tym u.waigę że obiady te musza, być do- nach. 

Zanuty te po bli!bszej ubs,erwacji SR b:re, pożyw~e i smaetlr1le, w ża.ooyrn wy- NDpFORT~li~ SK~K DO. TR~;\: 
- niestety - słuszne. Lokale ł6d7.ikie '' padiku nie mo"ą, sprawiać wrażenim, cze :JU .nuał, m~eJsee przy zbiegu ul.ie Zgiersk1eJ 

· k · ś · t > • • • • ł . "' 1 B1egansk1ego. Jan Chorecln szeregowy 
w1ę szeJ cz.ę m s aa.y się mieJscam1 s u- goś w rodzaJn ,,łaskawego chleba". w p kac d b d ' h t 
żącemi nie 0.obru tnie.szikańców a w za- . . . . · " s ząc ~~ . ę .ącego w me u .ram-
a;d • b h r • f eh • dn: W związku Z tym W d.nm JUtrzeJslzym Waju, uległ zmiazt'lżcruu stopy i przewmziO· 

s zie .a?' ana_ rnm m~ lC'ZIIlY Jef o- odbędzie się zebranie gastronomi\ków ny został do szpitała. 
19tek, wyzywaJący·ch się w atmos erze . -
d • h d. . d. ·• h t ko'w • pi'J'a.n' łódzkich, na którym ustalone bf:dą, c-eny ''"'E:m:z~mmim:::m~===~ilw:e.J" l"O"'IC 1an 1,0.,.rn run 1 - , • ·-
:t '"' ' "' obiadow prtleznaczonych dla niermtmoz· . 

s w'I.
8

" tl. kłoni"ł·y st"t nej ludności Łodzi oraz łączna ilość obła Kn. r.1L--1Hl!P~. 'e wszys· ne S1prawy s · · o i.. - , • • Ułl W'\iiill! •' 
nio Zgromadzenie Kupców w ł~odzi do dow ~daw~ych ~ cią~ dma. ma1111::=i::::u:iic:='l:r.<''~~ 
akcji zmierzają.cej w kierunku pr-ze- Zam1er~emem Zw1ą,zku. Jest .by rest~u ExprettSU 
ksz.taleenia lokali ł6dzkich restauracji raitorzy łodzcy wydawali takich obia- ,, ' · • 
i przeróżnych barów na ;rzed'Siębior- dów 2,000 dzie.nnie. Cena ich nie może llustrowanegou 
st·wa, któreby mogły w obecnym ukła- p1'1'.lekraczać 50 - 60 z.łotych. 
dz.ie st.oounków spełnić swą rolę spole· Zarząd Zgr-0maidoonia kupców łódz- H p r 3 
czną. Z.urząd Zgl'oma·dzenia Kupców ii:ich wychodzi z założenia, że w ten sipo­
zamirrza wpłynąć na restauratorów só-b restamacje lódllkic będą mogły zro­
łódzkich i wlaścici-eli przedsiebioTstw bić .so-bie dobrą reklamę. (b). 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATił. WOJSKA POLSKIEGO 

Cegielniana 27 
\Ve wtorek, 3-go bm. na zakończenie sezo­

hu wznawia jedną z najświetniejszych kome­
dii Tadeusza Rittnera „Wilki w nocy". 

lllllllll!ll/11111!1111111111111111111111111111111 OGŁOSZEJVIA DROBNE 11111111111111111 1111rn11111111m111111111111111 Kina 
„Polonia" (Piotrkowska 67) - nie czynne 

z powodu remontu 

.ll!lllllllll !ll!lii!lllll~llll ! ll~~l/[11 __ LeKarze -~l~~l~'.!!111~~!1 ZAGU;~:~:::::cz~:;~::::~: z pra w;T!c~~~ti:f.?trkowska lOB) - ,,Zwyclęst. 
Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent cy z P.U.B.P. Lignica, kartę rej. R.K.U. oraz „Wi~a:: (Przejazd 1) - „Szcześl::r!a ~;:: 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób inne dokumenty na nazw. Szczepaniak Stani- „Adria (ul. Gł?wnda 2> - z„Szcz!odu 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, prz,·j- sław, Jerzego 20. 5436 „Gdyn~ (PrzeJaz 2 - po re-
Daszyńskiego 34 muje od 3_7 T 1 269_01 5149 I montu meczynne 

J pp. e · · ZAGUBIONO dowód osobisty i kartę rej. R. „Hel" (Legionów 2!4) - „śluby kawa-
Ostatnie dni gra z olbrzymim powodzeniem I óż K. U. Tomaszów, na nazw. Kujawski Roman, lerskie" 

Teatr Kameralny wesołą komedię Connersa Dr Ł. R YCKI, specjalista chorób kobie-
„Roxy" w doskonałym wykonaniu Lukow- cych i akuszerii. ul. Legionów 9, tel. 1{;6-Z9, Tomaszów, Zgodna 12. 5437 „Stylowy" (Kilińskiego 123) - „Czterech 
ki · o d - k" · ł przyjmuje 1-6. 4173 - na posterunku". 

s eJ, r yns 1eJ, Pas awskiej, Meliny, :Miko-

1 

_ ZGUBIONO portfel z dowodami: 2 legitymacje „Robotnik•' ~Kilińskiego 178) _ „Beztro-
łajewskiego i Tatarskiego. - Początek przed- Dr RĘICHER. Specjalista chorób wenerycz- tramwajowe: uczniowska i pracownicza, świa- skie lata<S' 
stawienia o godz. 19,15. 5467 nych, '.Poludniowa 26, przyj, 2-5. 4271 dectwo szkolne. Adamczyk Czesław, Bałuty, „Wolność" - (Napiórkowskiego Nr 16) 

TEATR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94. 

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcywe-
8ołą komedię nieporozumień -z muzyką p. t. 
„Bliźniak" Gozdawy i W. Stępnia z A. Dym-
szą w podwójnej tytułowej roli na czele świet 
nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. 
Kurnakowicza 1 s. Łapińskiego w reżyserii 
K. Rudzkiego. 
Początek przedstawiel\ o godz. 19,30. Kasa 

„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. 
5468 

KSU:GARNIA POLSKA 

ST. JAMIOŁKOWSKI 
Piotrkowska 193, telef. 163-68 

poleca na sezon szkolny książki i mate-
riały piśmienne 

Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA gosposia z gotowaniem. Może 
być dochodząca. Traugutta 5, m. 9. 5454 

GOSPODYNI 28 lat, 1amodzieliia poszukuje 
prowadzenia domu u samotnego Pana. Wia-
domość: Wężyk, Łódt, Wólczańska 230. 5453 

POSZUKUJĘ gospodyni do gospodarstwa do-
mowego. Legionów 25, m. 39 od godz. 9 do 12. 

5455 

Kupno - sprzedaż 

TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle-
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5036 

ROJUPOZYCJĘ SAMOCHODOWĄ (biały me-
tal łożyskowy 84 % ) dostarcza z gwarancją 

jakości, Wytwórnia „Biały Metal", Łódź, ul. 
Lipowa 54, tel. 155-04. - Oferty na żądanie. 

5461 

KRAWATY i szale, stale nowe wzory. - Wy-
twórnia „Włókno", Łódź 6-Sierpnia 2, telefon 
Nr 171-03. Ceny fabryczne. 5462 

PIEKARNIA mechaniczna nowocześnie urzą-
dzona w centrum Lodzi, okazyjnie do sprze-
dania od zaraz. Wiadomość: Piotrkowska 198 
Pietrzak. 5463 

LA.l\IPY RADIOWE nowe, gwarantowane 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 
„X-MUZA", Łódź, Piotrkowska 101, telefon 
142-59. 5464 

Koszykowa 8. - Proszę o zwrot za wynagro- „Uwodziciel" 
Dr med, I. VOGEL ze Lwowa - specja:ista cho dzeniem. 5439 „Roma" (Rzgowska 8-1) _ „Listy z pola 
ób kobiecych ii akuszer przyjmuie, ul. Naru. bitwy'' 
owicza 4, tel. 260-92 · 2%0 ZAGUBIONO torebkę z wszystkimi dokumen- ,,Zachęta" . k 6) M k 
· · tarni oraz ostatnim świadectwem szczepienia (ul. Zg1ers a 2 - " e sy-
Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i przeciw durowi brzusznemu. żerkowska Józe- kańskie noce" 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 4111, fa, żeromskikgeo 8, m. 8. - Oddać za wyna- „Swit" (Bałucki Rynek 6) - „żółte clenie". 
3--6. Tel. 150-53. 4770 grodzeniem. 5440 „Muza" (Ruda Pabianicka) - „A. B. C. 

Dr LENCZEWSKI - choroby kob:oece f aku· 
szeria. obecnie łjódź, ut Sienkiewicza !Il 
godz. S - 7. tel, 181-47. 

Dr ŁOZA E~IlL, specjalista w chorobach 

ZGUBIONO portfel z dowodami na nazwisko 
Edward Michalski, Łódt, Lipowa 44. Łaska­
wego znalazcę proszę o zwrot dokumentów. 

5442 

skórnych, wenerycznych, przyjmuje od l'.!-~. ZGUBIONO torebkę: kartki żywnościowe, 
i--8 tel. 179-56 SIENKIEWICZA 34. 4766 odzieżowe, leg. tramwajową. (niebieska) na 

' ' - nazwisko Kowczyńska Aleksandra, Sienkle-
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób wi.cza 37 /21. - Uczciwego znalazcę proszę 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj_ o zwrot. 5447 
muje 3-7. ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 ZAGUBIONO kartę rej. z Urzędu zatrudnie­

Dr TADEUSZ CH~CIŃSKI, asystent szpitala 
skórno - wenerycznego św. Marii Magda­
leny, przyjmuje 4--6 z wyj, sobót, Piotr­
kowska 157. tel. 203-11. 4633 

Dr med. S. ŻURAKOWSKI, Dr A. RATAJ-

nia na nazw. Klimaszewski Henryk, Wesoła 

Nr 3. 5448 

ŻURAKOWSKA (z Warszawy), specjaliści SKRADZIONO dowody warszawskie: Kenn­
chorób skórno - wenerycznych i moczo. kartę, zaświadczenie .z komil!lariatu 1 dowód 
płciowy-~h, Piotrkowska 33, godz. 12-1 i rejestracji strat wojen. na nazw. Anny Pasz-
3_5t/1. 4739 kiewlcz, Gdańska 15, m. 5. 5438 

Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- SKRADZIONO książeczkę wojskowlł, Kenn­
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3-6. kakrtę, dorożkarskie prawo jazdy, leg. zwląz­

!i626 kową i kartę rej. RKU, dowód tożsamości ko­
-------··--------·----- nia i inne dokumenty na nazw. Grabowski Bo­
Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka. lesław, Limanowskiego 77. - Oddać za wy:­
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjm;;ijejna~~~ll.iem. 5443 
od 3-6, tel. 206-99. 4„39 SKRADZIONO w pociągu na linii Koło-Kut­

miłości" 
„Włókniarz'' (Zawadzka 16) - „Konflikt". 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 

,,Skłamałam" 
„Bałtyk" (Narutowicza 20) - „Tatry" 

(Sienkiewicza 40) - „Zygmunt Kłosowski" 
„Rekord" (Rzgowska 2) - ,,Płomień nie 

zgasł" 
„Bajka" (Franciszkańska 31) - „Powrót" 
.• Oświatowy'• OM TUR IKooernika 8) 

„Zwycięstwo na pustyni". Nad program -
Torpedo - Reprezentacja Łodzi 

Początek seansów w dm powszednie o go­
jzinie 16, 18, 20. - W niedzielę i święta o go­
dzinie 12, 14, 16, 18. 20. 

Dr med. LUTOWIECKI JERZY, choroby I no: d?wód kolejov'Y Nr 18098, kartę rej. RKU 
skórne i weneryczne, Legionów 9. przyjmuje I oraz 1~ne _d~km:nenty na nazw. Gałek Władv-
3--6, tel. 156-10. 502.31 sła_w, Krosn~~w1ce, ul. Kłodaws_l:'.1 _ ~6._ 5444 N a u k a-------
------------------··- - SKRADZIONO w tramwaju Nr 10 portfel z ---- -- --~----
Dr JOCHWEDS (z Warszawy), Chornby we-ldok'-lmentami, legitymację służbową Polskiego GlMNAZJl'1\I w Ozorkowie poszukuje na­
wnętrzne. Narutowicza 75c, tel. 173-61. 4416 Radia, dowód pracy (niemiecki) nazwisko uczycieli: polonisty, geografa, biologa, fizyko-
--- - Jajczyk Kazimierz, zam. Zgierz, ul. Szczęśliwa chemika. - Zgłoszenia kierować: Ozorków 

Dr MUSIAŁ specjalista chorób serca wzno- Nr. 27. 5446 kjLódż, ~e~nia~O'.._(;im~~zjum. 5452 
wił _przyjęda. Elektro-Kardiograf. Rentgen.; I T - • KROJU, szycia, modelowaniaubrań dam: 
Gdanska 43. 479,, UNIEWAŻNIAM kartę e~va.lrnkacyJną Nr skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar­
LEKARZ stomatolog Jerzy Stadnicki - cho- 4461 na nazw. Sznycer Kazimiera 1l-Listopa- stwa wyuczają kursy przy Instytucie Prze­
roby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne, da 

86
/

24
· 

5445 mysłowo - Rzemieślniczym pod kierownir­
Piotrkowska 164, tel. 159-95 wznowił prz:vje- UNi:EwAŻ?\'lAl\I zaświadczenie wydan~ przez twem Eugeniusza Wiśniewskieito. Zawad:z:ka 
cia. 515j V Kom. na nazw. Mańko Leon, Lódź, Lączna 25. Tel. 172-25. 5300 

Lokale 
ZAMIENIĘ ew. za dopłatą 3 izbowy lokal -
Piotrkowska, parter, podwórze na mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia, centrum. Oferty do Eks­
pressu pod „Zamiana". 5466 

Nr 7. 5450 

Poszukiwanie rodzin 
-- ----- - ···- ------

Kpt. GROTOWSKI WIKTOR proszony o po­
danie adresu do Expressu Ilustrowanego dla 
Wiktora z Radomska. 5465 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują aptt>k!: Cymera 

(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 
Unieszowskiego (Dąbrowska 24 b), E~sztajna 
(Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń­
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 

- Widzę, że jest pani mocno zaskoczo· 1 Jej oczy zapatrzyly się w dal. Czy nie­
na moją wizytą. To, że tu się zjawiłam spodziewanie może zasmuciła ją wizja ko­
nie jest jednak żadnym przypadkiem: od goś najdroższego, kto umiera teraz za mu­
dawna już jestem w ścisłym kontakcie z rami i odrutowaniem oświęcimskiego obo­
Martą, ona też opowiedziała mi wszystko zu? 

o pani. A także i o tym, że jutro opusz· - Jestem bardzo nieszczęśliwa.„ chyba 
cza pani Łódź. najnieszczęśliwsza w świecie - powiedzia-

- Więc to pani jest tą nieznajomą, ła wreszcie półgłosem. - Ach ta przeklęta 
która subwencjonuje całą moją wyciecz- wojna: zła i niemiłosierna I 

kę? Tak, wojna jest zła. Nie ma w Polsce 

Powześć o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

- Ach, nie mówmy o tym, panno Han- rodziny, gdzieby nie rozgrywała się trage· 
ko!... to przecież jest dla mnie drobiazg. dia straszliwsza niż wszystkie te, które 
Przyznam się zresztą szczerze, że chciałam zrodziły się w genialnym mózgu Sofokle­
pozostać w cieniu i że prosiłam Martę o sa. A każdy z tych nieszczrśliwych uważa 

Dziewczyna jednym popchnięciem nogi I Ustalono, ie uciekinierka przejdzie gra- dyskrecję, jednakże„. się ·za najnieszczęśliwszego, a każde z tych 

wywalila je i pobiegła dalej. nicę na wschód od Tuszyna i to w nie- Spojrzała na nią cieplej skrwawionych serc pyta siebie i bezsennej 
P~zebiegłszy lasem ~lkas~t. metr6w, dz.ielę, kiedy wielu ludzi udaje się do tam· - A jednak w ostatnieJ chwili przyszła ciemnej nocy słowami Jeremiasze.: „wy 

skręciła w stronę szosy zgierskiej: te1szych lasów na przechadzkę. Hanka mi do głowy myśl że powinnam się z pa- wszyscy, którzy idziecie drogą obaczcie 
Miała szczęście. Właśnie nadjechał tram miała tam pojechać popołudniu, a nocą nią zobaczyć „ poie~nać się z nią! zali jest boleść większa jako moja". 

waj idący z Ozorkowa. Mroczkówna wsko- wraz ze swoim przewodnikiem pójść dalej. Ob' k b' · k , . d k k h ł 
ł d d . . . p· . d t d t 1e o 1ety, tore Je na owo oc a y Ni'c n'e mó · 'ed k H k t lk · czy a o rug1ego wagonu 1 parę mmut iemą ze na ę wyprawę os arcza Zb' . 

0 
k' 

1 
d . 1 w1 J na an a y o m-

później znała.zła się w Julianowie. Hance ktoś nieznany, kto jednak nieraz . ~~mewa .
1 

rsze:vs 1~0 k sp?g ą a1ą , i:a żej opuszcza głowę. A złotowłosa pani 
Była na tyle sprytna, że - bojąc się już subwencjonował podobne eskapady. sie ie w mi czemu. an a Jest wyrazme skarży się dalej: 

pościgu Rennera - przesiadła się natych· Aczkolwiek odważna z natury, przez wzrus
1
zona. . . . d . - Nie mogę. znaleźć spokoju! Każdy 

miast do miejskiego tramwaju. całą sobotę nie umiała sobie znaleźć miej- - est~m ba,r;; n;ewYI?owrue ~ Zlęc~na kącik naszego mieszkania opowiada mi 0 

Marta Raszkowa była mocno zaskoczo· sca: a co będzie jeśli ją przyłapią? za ws.zyst ?·. ~ ~c pa~t ;zru.szy .a mn;~·„ dawnym: rzewnym i bezpowrotnym. Zroz-

na, kiedy ni stąd ni zowąd zobaczyła tę, Po południu zastukał ktoś znienacka ~t_;ac~ł~m kuz ar zo d w~e e: ?JC~ i ;~ ę: paczona uciekam do oranżerii, ale i tu pa­
o której mówiono, że wzięto ją do „Rasen· do drzwi. Hanka wiedziała, że to nie jest og .1e„na ~ynagro zi mme, 0 a mi chnie wszystko wspomnieniami 0 nim. Szu 

amtu". W milczeniu wysłuchała potem Marta ani stara Raszkowa, że przyszedł przy1azn pam.... . kając zapomnienia włóczę się po halach 
opowieści prześladowanej przyjaciółki. ktoś inny. - Ta~ - skmęła gł~w~, Urszu:a - Jes- fabrycznych i tu jednak, w stuku maszyn, 

- W Łodzi zostać nie możesz! - zao- Znieruchomiała. tern ~oJą szczer~ p~zy3a.c1ołką„: 1 dla teg~ w terkocie krosien, słyszę jedno tylko 

piniowała wreszcie, - posiedzisz tu tylko Pukanie powtórzyło się znowu - tym po~:y-~lała1:1 sobie, ~e m~ powmna . pam imię: Zbigniew! A w nocy kiedy nie moge 
przez parę dni a kieqy wszystko się uspo- razem energiczniejsze. ode1sc w meznane me pozegnawszy się. zasnąć zbolała i zmęczona biorę do ręki 
koi przeprawimy cię do Generalnej Gu· Chciała udać, ie nie ma jej w domu, ale Spojrzała na nią ciepło. dzieciilę, ażeby chociaż w ten sposób uko-
bernii. U brata będzie ci najbezpieczniej. z poza drzwi usłyszała jakiś kobiecy głos. - Będzie mi pani brakowało. Chociaż ić serce i nie myśleć o tamtym. Ale oczy 

Marta miała !jakieś sobie tylko znane - Panno Hanko, niech pani otworzy„. nie widywali§my się często, jednak myśl, mojego synka - takie bardzo podobne do 
„chody". Znała ludzi z organizacji, któ· Głos ten wydał jej się bardzo znany. że niedaleko bije icdno życzliwe dla mnie oczu Zbigniewa - patrzą na mnie smu­
rzy przeprowadzali bezpiecznie zagrożo- Szybko podeszła do drzwi i otworzyła je. srece, była mi pokrzepieniem. Bo ja wła- tno jak gdyby pytając: a gdzie jest mój 
nych przez granicę, postarała się nawet dla Na progu stała Urszula Orszewska. lściwie, chociaż mam rodzinę, czuje się ojciec? 
Hanki o „lewe" papiery. Pani? ..-- cofnęła się Mroczkówna. bardzo samotna. (D. c. n.) 
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